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Monsanto, największy na świecie producent nasion i jedna z
najważniejszych firm promujących uprawy GMO, może otrzymać 40
milionów dolarów wsparcia z funduszy publicznych Europejskiego
Banku Odbudowy i Rozwoju (EBOR).

W  kwietniu  2013  r.,  EBOR  zdecyduje  o  tym,  czy  przyznać
gwarancje w wysokości 40 milionów dolarów na pokrycie ryzyka,
jakie podejmuje Monsanto, wchodząc na rynki w Bułgarii, Rosji,
Serbii, Turcji, Ukrainie i na Węgrzech. Gwarancje zostałyby
użyte w przypadku, gdyby współpracujący z Monsanto średni i
duży rolnicy i pośrednicy w sprzedaży nasion nie zapłacili za
nasiona  lub  produkty  agrochemiczne.  Amerykański  koncern
Monsanto  jest  największym  na  świecie  producentem  nasion  i
czwartą pod względem wielkości firmą agrochemiczną.

„Trudno  uwierzyć,  że  EBOR  –  bank,  którego  celem  jest
promowanie  rozwój  sektora  prywatnego  i  wspieranie
konkurencyjności krajów przechodzących transformację, planuje
wykorzystać  środki  publiczne  na  wsparcie  giganta,  który
zdominował światowe rynki nasiennicze i agrochemiczne” – mówi
Ionut Apostol z CEE Bankwatch Network. „Jak wsparcie jednej z
najbogatszych korporacji na świecie ma się do misji banku?”.

„Jeszcze  bardziej  martwi  fakt,  że  EBOR  uzasadnia  pomysł
wsparcia  Monsanto  chęcią  zwiększenia  bezpieczeństwa
żywnościowego” – mówi Emilia Ślimko z Polskiej Zielonej Sieci.
„Model rolnictwa, promowany przez Monsanto od dziesięcioleci,
skoncentrowany wokół użycia środków chemicznych, monokultur,
genetycznie modyfikowanych organizmów i marginalizacji małych
producentów, zaprzecza idei bezpieczeństwa żywnościowego”.

Polska Zielona Sieć, członek sieci organizacji CEE Bankwatch
Network  monitorujących  międzynarodowe  instytucje  finansowe,
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takie jak EBOR, wraz ze 157 organizacjami z całego świata,
wysyła list do zarządu EBOR-u, apelując o odmowę wsparcia
Monsanto i wzywając bank do rewizji swojego podejścia do idei
bezpieczeństwa  żywnościowego.  Zgodnie  ze  swoją  misją,  EBOR
powinien  promować  bardziej  zrównoważone,  przyjazne
różnorodności  i  rozdrobnione  gospodarstwa  rolne  zamiast
koncentrowania  się  na  promocji  wielkoskalowego  rolnictwa
przemysłowego.

Projekt wsparcia finansowego Monsanto przeszedł już wewnętrzną
procedurę akceptacji banku i czeka na ostateczne zatwierdzenie
w kwietniu 2013 r. Ostateczna decyzja w tej sprawie jest w
rękach przedstawicieli krajów udziałowców EBOR-u, krajów Unii
Europejskiej i samej Unii Europejskiej.
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